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Zakład po wyjeździe Ludwika Flecka

W 1952 roku profesor wyjechał do Warszawy jesienią. Żegnał się z nami i bardzo mnie to
wzruszyło, że profesor, którego uważałam do dotąd za człowieka o światopoglądzie
materialistycznym, w pewnym momencie tak stanął i powiedział „Niech Bóg ma was w swojej
opiece.” I to było takie dla mnie przejmujące. To było takie jego ostatnie pożegnanie z nami.  Ja
zostałam w Zakładzie. Wtedy kierownikiem – to się chyba nazywa PO – została pani profesor –
wówczas jeszcze doktor – Jadwiga Szczygielska, a w lutym czy w marcu następnego roku
przyszedł do nas profesor Parnas, który wcześniej był kierownikiem Zakładu Mikrobiologii
Weterynaryjnej. Ten Zakład także mieścił się na parterze Collegium Maius, ale raczej nie mieli
panowie bliskiego kontaktu ze sobą. Bo pamiętam, że wokół profesora Flecka gromadzili się
wszyscy ludzie interesujący się wtedy mikrobiologią. Pamiętam, że przychodzili na takie
posiedzenia naukowe doktor Nicewicz, który był wtedy chyba kierownikiem Sanepidu, doktor
Kunicki, Goldfinger, późniejszy bardzo znany profesor. Wszyscy korzystali z wiedzy profesora
Flecka. Były dyskusje naukowe. Natomiast profesor Parnas raczej nie maił takich kontaktów z
profesorem Fleckiem.

Po jego wyjeździe została jeszcze przez jakiś czas pani doktor Borecka, która także zajmowała
się leukergią, ale pracownia zmieniła swój charakter. Nie mam w oczach tego wielkiego stołu z
mikroskopem kontrastowo-fazowym. To zostało gdzieś chyba albo przeniesione albo jakoś
inaczej ustawione. Trochę też zmieniła się tematyka dlatego, że pani Borecka wyjechała
ostatecznie do Warszawy. Nie zajmowaliśmy się już leukergią, bo profesor Parnas miał zupełnie
inną problematykę. On zajmował się medycyną odzwierzęcą. Choroby odzwierzęce go
interesowały. Dlatego zmienił tematykę w Zakładzie. Nastały dla nas inne czasy, jak to się mówi.
Wraz z wyjazdem profesora właściwie ten okres się skończył. Okres badań nad leukergią. Być
może jeszcze jacyś lekarze robili swoje prace. W końcu w czasie tych kilku lat obecności
profesora Flecka w Lublinie było bardzo wiele doktoratów i prac habilitacyjnych właśnie z tej
tematyki. Być może jeszcze ktoś jeździł do niego, kontaktował się. Natomiast w Lublinie już to
się skończyło. Lidka wtedy odeszła już do Kliniki. A ja zostałam do końca.
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